, GAZETA WARSZAWSKA 


We SRZODĘ DNIA 18. LIPCA ROKU 1792. 


& Warszawy dnia 18. Lipca. 
Wiadomo , iż podczas Koronacyi 
Króla Jmci Wegierfkiego, Pierwsze 
Stany tamecznego Króleftwa uchwa- 
liły dar dla swego nowego Monar- 
chy od czterech Millionów Zfożych. 
Do tey fwey hoyności, ptzyłoży- 
ły jeszcze pomienione Stany tę 
Wfpaniałość, iż uwolniły od fkładki 
tak ftan Mieyfki, iako y Wieyfki, 
a całą te Summe zapłacą fami tyl- 
ko Możnieysi z Stanu Duchowne- 
go y Świeckiego Szlacheckiego. 

Z Paryża di 28. Czerwca. - Na 
Wczorayfzey Sefsyi Maro: Zgroma- 
dzenia, Pan Delmas zachęcaiąc, a- 
żeby nalze Armie były niezwło- 


cznie więkfzą liczbą wzmocnione, 
oznaymił, iż Krol Jmć Pru/ki, wkrot- 
ce przybedzie do Coblence z woy- 
fkiem od fześdziesiąt tysiecy Żoł- 
nierzy. 

. Podczas Reprezentacyi MW lofkiey 
na publicznym Teatrum, gdy fię 
domagano, aby grana była tera- 
Źnieysza Frencu/ka wiadoma Piosn- 
ka: ga ira! ieden z Spektatorow 0- 
dezywał fie: Profze nam zagrać Mar[z 
Króla Prufkiego ! ; 

Z Bruxelli d. 28. Czerwca. Au- 

Jiryacki Pułkownik od Korpusu 
Strzelców Laudon, Baron Mylius 

„otrzymawszy Pofiłki w Artyleryi y 
Jnfaateryi, ruszył znowu na dniu 


23. tego Miefiąca wieczorem prze- 
ciwko Nieprzyiacielowi, Francuzow 
przy Harlebeck ftoiących wyparo- 
wał ztamtąd, y to ftanowifko o- 
panował. Na dniu 24. o godzinie 
2. po pułnocy Francuzi nagle zno- 
wu nań napadszy, ufiłowali go wy- 
przeć zowego położenia, y przeto 
do samego południa (przez 10. go- 
dzin) Attaki swoie odnawiali; lecz 
dla meżńego bronienia fię Aufry- 
akow, niemogąc Francuzi dopiąć 
fwego zamierzenia, odftąpić ztam- 
tąd y cofnąć fię byli przymusze- 
ni. 

Z Aufiryackiego d. 26. Czer: Port 
w Tryeście zupełnie teraz do obro- 
ny ieft (przygotowany. Siedm Stat- 
kow z Działami ftoia tamże w go- 
towości, y około iednego Statku 
Kutter od są. harmat pracuią bez 
uftanku. 

"Podług. Liftow z Bannatu, Turcy 
śkiniaia fię na granicy w gróma- 
dach wielkich; przeto y z ftrony na- 
szey dzieią fę wszelkie urządze- 
dzenia takie , iakie tylko przezor- 
ność czynić każe. W Berbir har- 
maty na Wały zataczaią. 

Z Paryża d. 25. Czerwca.  Naro- 
dowe Zgromadzenie poftanowiwszy 
wprzod, iż odtąd Municypalszości po 
całym Pańftwie maią czynić Zapi- 
sy Rodzin, Slubów Małżeńfkich y Smier- 
ci, y Akta te konserwować (co za- 
wsze do Źwierzchności Duchowney 
we Francyi należało, y po wszy- 
ftkich Pańftwach Katolickich do tey- 


"że Duchowney wierzchności do- 


tychóżas należy) weżwało: potym 
do fiebie wszyftkich Miniftrów Kro- 
lew: donosząc im, że gdy Azeża IVie- 
przyfiegli pod pozorem Religii, nie- 
przeftaią podniecać y utrzymywać 
Fermentacyą miedzy Ludem , gdy 
Stolica w przypadku Nigprzyiaciel- 
fkiego wkroczenia, doftatecznie za- 
fłoniona nie ieft; Krol zaś ani ńa 
wygnanie Mieży Nieprzyfegłych, ani 
na założenie Obozu od 20,000. lu- 
dzi przy Paryżu niepozwolił; żąda 
zatym wiedzieć Zgromadzenie, a to 
we 24. godzinach, iakie dyspozy- 
cye Król zamiaft owych Dękretów 
nieprzyiętych, uczynił dla utrzy- 
mania fpokoyności. Poczym Król 
kazał na mieyfcu odmówionego 
Obozu od 20,000. Gwardyi Naro- 
dowych pod, Paryżem, zapropono- 
wać Narodowemu Zgromadzeniu Z2- 
ciągnienie 42. nowych Batalionów 
Narodowey Gwardyi (które uczy- 
nią razem 54,000. ludzi, a zatym 
14,000. więcey, aniżeli pretendo- 
wano pierwiey.) Te po żniwach 
przy Soiffons maig Kantonować , 
cześcią dla zafłonienia Paryża, czę- 
ścią też dla fukkurfowania iedney 
lub drugiey z większych naszych 
Armii. 

Względem zaś AMieży Nieprzyfę- 
głych, Minifter Sprawiedliwości . Due 
rantlion (który utrzymał fię przecież 
ha fwym Urzędzie) Narodo: Zgroe 
modzeniu deklarował, że ieżeti któe 
ry Duchowny Nieprzyfiegly, burzy 
Publiczną Spokoyność, takiemu, iak 
każdemu innemu Burzycielowi Spo- 


* 


koyności, Sądowy Proces ma być 
naprzód uczyniony. 

Wreszcie tenże Minifter śmiało 
rzekł: „ Gdyby Sędziowie wszyfcy, 
„władzy w ich ręku złożoney za- 
nŻżywali na utrzymanie Porządku; 
„gdybyście W. Panowie fami ftara- 
nlifię o to, ażeby Prawa wasze z 
„równym pośpiechem do Exekucyi 
„były przywiedzione , z iakim ie 
» pośpiechem pospolicie teraz fta- 
»nowicie; gdyby Wolnosci Dru- 
„ków właściwa granica wfkazana, 
„była, a Przeftępcy tych granic, fu- 
»rowo zoftali ukarani; w takim ra- 
„zie żadnych nietrzebaby fzukać 
„Prawideł nadzwyczaynych , fpo- 
„koyność zapewne byłaby niezmie- 
»szaną, y Adminiftracya Rządowa, 
„bez gwałtownego wfrząśnienia ; 
„Tzłaby zw ykłyra. fwoim iednoftay- 
» ności torem. ;, 


Prezydent Narodowego Zgremadze- 
mia za niedoftateczne poczytuiąc te 
przekładania Miniftrow, deklarował 


* fiedząc rofparfzy fie na fwoim krze- 


śle ( a Miniftrowie Krolewscy mu- 
Sieli przed nim ftać iak chłopcy ) 
ażeby w przeciągu trzech dni ciź 
Miniftrowie donieśli iaśniey y do- 
kładniey, iakie właściwie Krol chce 
przedsięwziąć dyspozycye dla do- 
pięcja tych celow, które przez owe 
dwa -Dekreta od Naro: Zgromadze- 
nia ferowańe, a od Krola nieappro- 
bowane, były zamierzone. 


Z Paryża d. 25. Czerwca. Pre- 
Zydent Pethion y Departement Pa- 


ru/ki, wydali Proklamacyą do O- 
bywatelow Paryfkich, zachęcając ich 
do nienadwerężenia Publiczney fpo- 
koyności. W Proklamacyi przez 
Departament wydaney fą te wyra- 


zy:,, Zle myślący prowadzą was 
„do gwałtowności krokow. Emi- 


„granci w Koblenz, takie wam si- 
„dła kładą! Wszyftkie /Mocarfiwa 
„uznały ( a żaden w caley Europie 
» rozumny Czlowiek temu nie wierzy) 
„że Ludwik XVI. wolny ieft, y 
„zupełną ma wolność działania we- 
„dług Konfłytucyi ; przeto te Mo- 
„carftwa niechciały wchodzić w 
„związki z Krolem MWegierfkim y 
» Cze/kim przeciwko nam Francu- 
„zom (Wiec To Roffyijka, 
„tudzież Monarcha Prufki, y innat 
„Panniący, wchodzący w związek prze- 
„ciwko Buntom Francu/kii n, wyglozo- 
„wani Ja z Regefiru Mocarfinw przez 
» Departamen t dzisieyszy Paryjfki ki T Te- 
„raz Emigranci umyślnie was pro- 
„ wadzić każą do gwałtowności 
„krokow, Ażeby fie oni do innych 
n Mocarftw Eur opey fki ich odzywać 
„mogli: mowiąc: Patrzcie, że Krol 
n Francuzów w olny nie ieft. Patrzcie, 
„iak w włalnym iego Zamku przy- 
„mufzaią go zbronią w ręku czy- 
„nić nie to, co fam chce, ale to, 
„co Lud po nim pretenduie, Je- 
„żeli więc mocą y gwałtem poy- 
„dziecie fobie; tedy poftępuiecie 
„według życzenia Emigrantow, y 
„wfkrzefzacie Qyczyznie y Konftyz 
»tucji wafzey nowych Nieprzyia- 
4 CiQŁ, y 


Wczora część tuteyfzych Gwar- 
dyi Narodowych na Polach Elizey- 
fkich miała Rewią, na którey Król, 
Krolowa, y Królewiec, obecni nay- 
dowali fie. Królewiec miał na sobie 
Mundur Gwardyi Narodowey, Krò- 
owa y iey Damy Dworfkie mia- 
ły duże Kokardy Narodowe przy- 
pięte u pierfi. Wszyftęk Lud tam 
przytomny, wołał: Vivat Król! Vivat 
Królowa ! 
Marszałek buzia , iak fię zda- 
ie,na wyraźny Króla rozkaz nie- 
posuwa fię daley we  Flandryi 
częścią ażeby nieobrazić przez to 
Anglii (które Gwarancyą Niderlan- 
dów Auftryackich na fiebie przyię- 
ła) y tym [posobem nieprzy wieść 
iey do odftąpienia Neutralności u- 
łożoney , częścią też dla nierozer- 
wania Negocyacyi za Pokoiem, 
które zapewne y podczas Woien- 
nych kroków , zaniechanemi nie fą. 
Minifter Woienny niechciał w tey 
mierze na Zgr ion , Narodowym 
iaśniey fie tłumaczyć. Mini fter In- 
tere [fow Zagi aaicznych doniof tylko, 
iż Król ma  nadzieię , że więcey Mo- 
carftw Fur opey/kich nakłoni on ie- 
szcze do przyiecia Neutralności. 
Rzeczpospolita Genueu/ka, iuż zarę- 
czyła Neutralność. Armia ndsze- 
go JLukuera: obozuie teraz dwoma 
NSS za Miaftem Menin; Woy- 
fku naszemu zakazano, ażeby Zoł- 
nierze z Kafs Publicznych w Nie- 
przyjacielfkim Krafu żadnych pie- 
niędzy niezabierali, przez” co chcą 
niby pokazać, że nali zaięte owe 


Mieysca nie poczytnią za Zdobyte 
ale za Niepodiegłe. 

e Hamburga d. 4. Lipca. Dlą Pru- 

jey Armii a Renem, osobną Po- 
cztę Obozową urządzaią. 

Kommendant Francujkiey Armii. 
nad Renem la, Morliere, żadnęmu 
Przekupniowi niepozwala handlem- 
fie bawić w Obozie przy Plob/cheim, 
fkoro Patentu na to od Generała 
niema. Zadne także Pismo w O- 
bozie nie może być rozdane, chyba 
za poprzednim iego pozwoleniem. 

Rzeczpospolita Gemueifka, Mani- 
feftem obwieściła, że przy okoli- 
cznościąch .terażnieyszych, zacho- 
wać zechce Zbroyna Neutralność. 

Lifty Kredencyalne nowego Po- 
fa Francufkiego przy Seymie Raty- 
zboń/kim, nie wprzód przyięte bedą, 
aż tameczni Pofłowie Inftrukcye w 
tey mierze od fwych odbiorą Dwo- 
rów. 

Aufirya, Prujy, y Cyrkul Frankoń/ki, 
zawarły między fobą ugode wzglę- 
dem wzajemnego wydania fobie De- 
zertorów. 

Magiftrat w Frankfurcie nad Me- 
nem zakazał wszyftkie gry azardq* 
wne iaknaysurowiey. 

Z Kliwii prowadzą Prowianty 
dla Armii Prujkiey na 8. Miefięcy 
na Renie w górę do Koblenz, gdzie 
wielu iuż OHicerów Pru/kich przyie- 
chało. 

Manifeft z ftrony Aufłryi y Prus 
przeciwko FHrancyi, po zaszłey do- 
piero Elekcyi Cefarikiey wydany 
będzie. 


Numer 5. 


SUPLEMENT 


DOGAZETY WARSZAWSKRIEY 
We SRZODĘ DNIA 18. LIPCA R. 4792. 


Z Warszawy d: 18 Lipca. Woyfka nasze Obozem za Pragą fto- 
iące, dnia 15. tego Miesiąca w dalszą drogę podług odebranych Or- 
dynansow pomaszerowały; z których część iedna do Warszawy z 
pomienionego. Obozu powróciła, iako to Gwardya Litem/ka Konna 
ya Riella Ke: mao 

Z Toul w Lotaryngii d. 28. Czerw: Dnia 17. tego Miesiąca,. 
odprawiła fię w tuteyfzym Mieście (zwykłym dzisieyszym Bunto- 
Wwniczym zwyczaiem ) z wielką uroczyftością Ceremonia zafadzenia: 
` Drzewa Wolności. Na tey Ceremonii znaydowała fię cała Munićy- 

Palność. Był też przytomny y tuteyfzy Pseudo - Pafterz, Konfty- 
tucyiny Bifkup, a toieszcze na koniu fiedzący y Pontyfikalnie ubra- 
ny; który potym, dla dania temu Aktowi więkfzey y wefelfzey u=: 
roczyftości, zsiadszy z konia, przy graiącey Muzyce, fam w ofo- 
bie fwoiey, około zafadzonego Wolnosci Drzewa, z drugiemi Ponty- 
` fikalnie tańcował. Chociaż to Buntownicze Drewno nie ieft warte takiey 
Uroczyftości; ale taka Uroczyftość, warta ieft Drewna. ; 
Z Paryża d. 25. Czerwca. W Piątek po południu przyfzedł 
zdradliwy Prezydent Pethion do Krolewfkiego Zamku, chcąc wniść do 
lego frzodka; ale Gwardyfta „Narodowy ftoiący tim na fzylwachu, 
zabronił mu weyścia. Gdy Pethion odwołał fię do Urzędu fwego, 
Szylwach odpowiedział: Dla niego wrota otwierane być nie powin- 
ne. Odszedł ztamtąd Pethion, y innemi drzwiami wfzedł do Króla, 
który go barzo nie miłe przyiął. Więkfza część Gwardyi Narodo- 
Wey Paryfkiey roziątrzona ieft na tego Prezydenta, y iemu okropne 
owe (ceny na dniu 20. przypisuie. Zbiera nawet taż Gwardya 
odpisy teraz pod Adres do Naro: Zgromadzenia, gdzie nalega o 
fuspendowanie Municypalności w iey Funkcyach za to, ponieważ mo- 


cne ieft podeyrzenie na nią, że ona podżegaczką była tych tożru= 

"chow. Rozmaite także Sekcye podpisuią Adres nalegaiąc u Varo: 
Zgromadzenia na ukaranie Sprawcow owego nayścia gwałtownego 
na Krolewfki Zamek. SJakobini, wszyftkich tych rozruchow Spra> 
wcy, ułożyli także Kontra Petycya, y Kontra Adres, y podpify nań 
zbieraią. W oftatnich Klubu Sjakobinow Seffyach, mowa była tylko 
o zdarzeniach dnia 20, którym applauzy, oklafki y pochwały, nie- 
były oszczędzane. W Piątek przyiechał Pethion na Klub <jakobinów, 
fkoro tylko z karety wyfiadł, nieśli go na ręku w tryumlie do Sa- 
li Pofiedzenia, gdzie powszechnym oklafkiem zoftał przywitany. 

Pospóllftwo odkazuje fię uftawicznie. że zabiie Króla, ieżeli wia- 
domych dwóch Dekretów niezechce Sankcyonować, y że Królewfki 
Zamek Thuilleries z ziemią zrówna tak, iak z Bafłylią uczyniono. 

Wczora wieczorem Król dawał Audyencyą pewney Deputacyi 
z Adminiftratorów Gwardyi Narodowey "epartamentu de la Sonme 
(z Amiens y z części Pikardyi.) Deputacya ta, oświadczyła Królowi 
nayżywszą fwoię niechęć z okoliczności zdarzenia okropnego na d. 
20. y doniofła, że Departament od owego momentu, ciągle fwoie 
Seffye odprawuie, y że Departament razem z Gwardyą Narodową 
obiecuie Królowi Jmci na pomoc przybyć z 80,000, iudźmi, gdyby Król 
Jmóć żądał. 

Sprawuiący Intereffa Dworu Hiszpań/kiego , Miniftrom naszym 
miał dać do zrozumienia, że Król Jmć Katolicki z wielką niespokoy- 
nością dowiedział fię o odprawieniu Leybgwardyi Króla Hrancufkiego. 

Z Berlina d. go. Czerw: Xiąże de Nafjau przybywszy tu na dniu 
27. poiechał w nocy z dnia gọ. do Króla Jmci do Potsdamu, zkąd 
pośpieszył daley do Koblenz. 

ZLille dnia 27. Czerw: Gwałtowne poftępowanie Mieszkańców 
rozmaitych Przedmieściów Paryża przeciwko Królowi na dniu 20. 
tego Miefiąca popełnione, fprawiło między Woyfkami ZLuknera y la 
Fayette takie roziątrzenie, że odezwano fię nawet, iż koniecznie trze- 
ba przeciwko owym Buntowmkom do Paryża maszerować. Rozu- 
mieią, że Woienne nasze operacye zoftaną nieco przez ową okoli- 
czność zatrzy manę. 

Z Paryża d. 29. Czerw: Na dniu 28. Pan de la Fayette przyie* 
chawszy niespodzianie do Paryża, udał fie zaraz tegoż dnia na Z/gro- 
ma: Narodowe, gdzie przełożył swe powody, dla których ziechał do 
Stolicy: Gwałtowności na dniu 20. popełnione w Królewfkim Zam- 
ku Thuilleries., roziątrzyły nieukontontowanię y zadumienie wszy* 


ftkich Obywatelów dobrych y mianowicie Armie, do tego ftopnia , 
że rozmaite Korpusy oneyże, podały Generałowi Adreffy dyktowa- 
ne od ich przywiązania do Konfłytucyi, od ich uszanowania ku Wła- 
dzom przez Kon/łytucyą uftanowionym, y od ich Patryotyczney nie- 
nawiści ku Jntrygantom wszelkich Partyi: „, Mniemałem (rzekł Ge- 
nerał) że przez te Papiery, które ia tu na Stół kłade, należy do razu 
Wftrzymać wszyftkie Adrefly inne. Z przeczytania tych Papierów 
poznacie, że zgodziłem fie z Walecznemi moiemi Braćmi Boiowemi 
przełożyć W.Panom famym zobopólne nasze Sentymenta. Czas Mo- 
ści Panowie, czas, zabeśpieczyć Korfłytucyą od owych ciosów, iakie bez 
uftanku iey zadać ufiłuią; czas zabeśpieczyć Wolność IWarodowego 
Zgromadzenia, Wolność Króla, iego Niepodległość , iego Doftoyność; 
czas zhańbić y zniszczyć fpodziewania złych Obywatelów. Proszę 
zatym, ażeby Narodowe Zgromadzenie uchwaliło: (1) Ze Sprawey y 
Dowodźcy Gwałtowności na dniu 20. w Królewikim Zamku Thuille- 
ries popełnionych, iako Minowaycy Obrażonego „Narodu ścigani y uka- 
rani będą. (2) Ażeby Narodowe Zgromadzenie zburzyło Sektę Sjako- 
binów, która ubliża Samowładności Narodu, po tyrańfku Obywatelom 
dokucza, y którzy Sjakobini w publicznych fwoich Mocyach, zgoła 
iuż nie taią fię z grozą zamiarów ich Niewolników. (5) Naoftatku 
odważam fię profić W. Panów imieniem moim, oraz imieniem wszy- 
fikich dobrze myślących w Kraju, ażebyście naydzielnieysze przed- 
fiewzięli śrzodki dla ziednania wszyftkim Władzom Konftytucyinym, 
mianowicie Waszey y Królewfkiey, przyzwoitego uszanowania; tu- 
dzież, ażebyście przytym dali zaręczenie Woyfku, że Konftytucya we- 
wnątrz żadnych iu odtąd więcey nie poniefie fzwanków wtedy , 
kiedy Francúzi waleczni dla obronienia teyże Kon/łytucyi przy grani- 
cach krew fwa leią.„  Poczym Prezydent zapewnił Pana de la Fay- 
eite, że Zgromadzenie Narodowe, które zaprzyfięgło Konftytucyą, będzie 
wiedziało iak ią utrzymać, y profił go na Pofiedzenie. Pan de la 
Fayette wszedł do śrzodka, y pod wielkim oklafkiem po prawey 
ftronie na ławie Petycyouifłów ufiadł. Zadanie zaś iego, do Deputacyi 
howey z 12. Osób złożoney odefłano, 

Jakobini na swoiey Seffyi deklarowali Adres Woyfka Pana de 
la Foyeite (który Adres w mocnych nader wyrazach przeciwko im 
ył ułożony) za przeciwny Prawu, utrzymuiąc przytym, że poniee 
waż Pan la Fayette opuścił swoie Stanowifko przy Woyfku, zaczym 
On razem y Szefem y Reprezentantem Woyfka być niemoże; że on 
Przez ten poftępek, może dać okazyą do Domowey Woyny &c: Pan 


> 


Condorcet miał powiedzieć: Sjuż x Nieprzyiaciela nafzego [padla teraz: 
Majka; czego fię daley obawiać nam należy. 
Wczora rozmaite kupy Zbroyne biegaiąc przez ulice wołały: 
Vivat la. Fayette! Do Biesa'z GJakobinami! 

Generał Lukaer miał profić o Sukkurs od ro,ooo. Woyfka. Dzień 
25. minął przecież bez Exceflów nowych. Król wyfłuchawszy-M]/zy 
S. poszedł z Delfinem na Dziedzińce Zamkowe, przechodził gleyty 
zgromadzonych tamże Batalionów Gwardyi Narodowey, Woyfka Li- 
niowego, Gendarmerie, y Szwaycarów. Panowała tam fpokoyność y 
„cisza. Udałfię potym Król do Ogrodu, y ftoiące tam Bataliony 
także oglądał. 

Z Hagi d. 3. Lipca. W tym momencie dowiadiiemy fię, że: Au- 
fłryacy znowu obieli w Pofieffyą fwoie Miafto Courtray, z którego 
Francuzi iuż uftąpili, y że Kolumna ta Francu/ka, która do Wefł-Flan- 
dryi Auftryackiey wtargnęła była, zoftała przez Armią Aufłryacką Gene- 
rała Clairfait przeciętą. 
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DoNIESIENIA z Warszawy DNIA 18. Lipca Roku 1792. 


Kommiffya Rzpltey Skarbu Oboyga Narodów , chcąc mieć Rachunki regularne w Pro- 
weniencyś Tabaczney, obwiefzcza wfzyftkich Składników y Dyfirybutorów dotąd Tabaki wfzel- 
kich gatunków Kredytem biorących, ażeby dotąd Tabaki y Tytunie Kredytem wzięte na Ter- 
minie zapłacić ftarali fię, y tychże Dyftrybutorów y Składników minieyfzą Dyspozycyą (woią 
uwiadomia, żę wiecey Tabak y Tytuniów x Magazynów Pnblicznych kredytem nikomu da- 
wac nie będzie. 

Uwiadomia fie Publiczność, iż w tych dniach madfzedł Tytuń Turecki kraiany Gebek w 
dobrym gatunku, którego w Magazynie Tabacznym Warszawjkim, funt po Zło: 9. przednie fię. 

Na Ulicy Nowey w Domu JP. Szambelana Uru/kiego pod rem 477. znaydują fię Su- 
ksa do przedania iako to, w dobrych gatunkach rożnego koloru Pofiawów 60. W ordynaryi* 
nych zaś gatunkach, koloru białego Poftawów 50. Granatowego go. Zielonego 8. Ponfowego 
so. w różnych kolorach Poftawów co. Multanów w rożnych kolorach Poftawów 5o. Ktoby 
fobie życzył takowe Sukna- wfzyftkie, lub w części zakupić, nadgłofić figę ma do JP. Pirowa- 
niego w tym Domu przy fkładzie tych Sukien miefzkaiącego. á 

Adminifracya Fabryki Plòcienney Łowickiey obwieszcza wlzyftkich JJ. OO. JJ. WW. 
WW. JJ. PP. Akcye (woie w tey Fabryce maiących, ażeby raczyli zgromadzić fię na Seflyą 
całey Kompanii do Pałacu Xiążęcia Jmci Prymasa na d. zo. Mca Sierpnia R. bieżącego na 
godzinę 10. z rana. 

Temi czasy nadefzły świeże wędzone tłufte Flądry, iako też prawdziwa przednia świe- 
ża Salcerjka woda, można tego dofiać w pomierney cenie, w Zaieznym Domie Niemieckim na 
Dlugicy Ulicy fytuowanym na 3. piętrze pod N. 5. > 

Dnia ro Lipca, Dzieciuk boiąc fię kary, uciekł ze Szkoły. Ten Dzieciuk ieft w roku 
9. zowie fię Józef Zawiftowiki, włofów na głowie czarnych, w kapotce koloru pieprzowegoa, 
guziki przy Kapotce mofiężne, kamizelka biała Dymowa, spodnie nankinowe żółte. Ktoby o 
tym Dziecku dał wiadomość ftrapionym Rodzicom do Kamienicy JPani Czempińfkiey na Ulicy 
Brzozowcy do Slófarza tegoż nazwilka, odbierze przyzwoitą nagrodę. 


